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O głoszon o P ostanow ienie N . P A N A  wydane 
Hgo, %. m ., iż P . Antoni 11 zew  p o ł  us his Sędzia 
u h. iv.h i e Sadu N aj wyż:, obecnie bez nowego  
przeznaczenia znnjdniącr s ię , otrzym uie. na w ła- 
**e za lanie, zupełne uw olnienie od służby. —  
‘V  PA IS Naiłnsi.aw i ej udzielić raczył, -j P. l'raii: 
P a d z i s z c u ’ikiernu,  Szefow i W ydziału w Kom isji 
B zad: Spraw ied li:, kosztow ny podarunek, za sk ła 
dany przezeń corocznie Kalendarzyk P o lity czn y , — 
W I raj od rana w K ościele O O . t \ o  p ’i t y  n Oif, 
D uchow ieństw o Św ieckie i Zakonne, śp iew ało  w i- 
p lje  prze zw łokach ś. p. Mary i Hrabiny T yzen -  
kauzo tv f /y  u łożonych na wspaniałym  katu laiku. 
M nóstw o św iatła  Jarzącego otaczało lakow y, oraz 
gzymsy w o k o ło  K o śc io ła . P ortret N ieboszczk i 
zdobił katafułek. O godzinie l l e j  J W .  Biskup  

ra i j u no p vU t' im h i  celebrow ał wielką M szę-ża 
łobne, a po odśpiewanym kondukcie, trumnę ze 
z^ iok uu i w grobach K o śc io ła  na wieczny spo
czynek złożono. Hrabina ż y ł a  lat przeszło  8 0 . —  
Komisja Rządowp Spraw ied liw ości o g ło s iła  kon
kurs „a wnkuiące oyzędy Podpisar/.a Sądu Pok: 
*>kreSo S ie d le c k ie g o ;  tudzież na A sesora S ą 
du P olic ji Poprawczej W ydziału  P ł o c k i e g o . — • 
•Vf■i.fO'arz Jeńeralnr Banku Polskiego. Poda- 

do publicznej w iadom ości, iż z pow odu Św iąt 
W ielkanocnych, czynności Kąnku I o lsh icgo , s to 
sownie do art. 2 5 0  szczegółow ej Instrukcji, zam-
kniete będą od d. 2 9  M ar:(l 0 Kw iet:) do 5/ n  K w i et: 

r., oprócz w y m i a n y  B iletów  Bankowych, która 
" dniach i godzinach zwyczajnych, do d. 1 > K wiet: 
"łącznic odbywać się  będzie. ‘i'.uhh (nr.' w . —  
"  ezoraj, w d. 1 K wietnia, wy szed ł tom 2g i P o -  
d i i j i y  n a  p/ schód...  Łaskawi Prenum eratorówie 
odbiorą go w m iejscach, gdzie z ło ży li przedpła- 
P;. Prenumerować ieszcze można do wyjścia 3go  
tomu czyli do dnia Ig o  Maia r. 1). w mieszkaniu 
lłuroae/.a przy ulicy IVoW o-Senalo.skiej N ro 477  
,!a 2giem piętrze, tub u O sób uproszonych. —  
P r i m a  a .pr lhs  wczorajszy był raczej dniem ui

szczenia oczekiwanych, niżeli zawiedzionych na
dziei. D on ieśliśm y iuż o przybyciu L is z ta .  Czas 
i pogoda prawdziwie wiosenne rozpoczęły iak 
należało miesiąc A w iec u  u  tegoroczny, roltuiąc 
dalszą prze iemność tej pięknej pory roku, w k tó
rej w szystko odmładnia, w szystko wraca do ży 
cia : kiedy tym sposobem  o g ó ł mieszkańców nie 
m iał zawodu, wiele osób umiej więcej P r im a  
a p r i l i s  w swa: sid ła  .ułow ił.  lid  lat, tylu wzna
wia się eo rok zwyczaj zwodzenia, a iednak za
wsze to samą liczbę zwodzonych policzyć można. 
Taka to wielka prawda, że C złow iek z ,d ośw iad 
czenia drugich nie rad korzysta . N ie  na pró
żno też w yrzekł łaciński P o e ta : F < 'ix  g-irrn 
a l ie n a  p e r i c u ia  m e n h ir , co podaiąc do zrozu
mienia w szystkim , możnaby tak w ytłum aczyć: «*e 
k ł u l i  i  trim ro k i , Z r s p w z s ł  sip  d r u g i .  P o 
mimo doświadczenia lat ty lu, w czoraj liii..,-Iwo  
osób szukało napróżno mylnie w skazy w any ch mie
szkań, odbierało listy lab  b ilec ik i ni w 'pięć ni 
w dziew ięć klecone (co  z resztą zdarza się  co- 
dzieńj albo goniono za uroiouy m interesem. M ię
dzy innemi fig lam i,'op ó  w iadano nam następuiący : ‘ 
l)am y wyglądaiące z  niecierpliw ością biletów na 
reprezentacją Jezio  a  w ie s zc ze k ,  o d i^ a iy  lako-, 
we; po biiższein wszakże przyjrzeniu, poznano, 
że bilety b y ły  z dawnej reprezentacji i nieprzy
datne. Żal by ł niem ały, papiery żartownisia spa
dły o 30  procent, zanosiło  się  na burzę. (.-rze
czny Kawaler w duchu pewny sw ego, bo od 9 tej 
z rana opatrzony biletami,wypraw ił około  w ieczom  
2go posłańca. Tym  razem przyniesione bilety były  
autentyczne: a dołączony do nich wpir karmelków 
(nie drewnianych), o s ło d z ił niebawem (zw łaszcza  
że Kawaler b y ł w łaskach.) eh w iłow y czas goryczy. 
—  Numer 4 ty R a c zn ik o w  G o s p o d a r s tw a  k ra ią -

wyszedł w nowej drukarni Józefa I n g o ,  
i zawiera: Z d a n i e  sprawy o.gospodarstw ie na fo l
warku h i 'A  ł o w ić  w Lubę.d, e.r-, z mapką i ta
belkom przez A. lir : Z , Krótka wiadomość o wy-
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e-aszaniu czystem i ciepłem powietrzem, rozmai
tych przedmiotów, a mianowicie mąki, przez Józ: 
f't*t<*rHickiego. Jak wiele należałoby nadać w ło
ścianinowi ziemi, aby i on, i W łaściciel wsi i kra- 
iowc rolnictwo, miały społem zapewnioną o ile 
to w mocy naszej, należną prawdziwą pomyśl
ność? przez Kons: K r icznia.  W yciąg z dzien
nika podróży po niektórych okolicach W . X ię- 
stwa, Meklemburg-Szwerin i Pomeranji niegdyś 
szwedzkiej, w Sierp: 1838 r. odbytej, przez Ii. W. 
Rozmaitości. Jaki wpływ kamienie na polach 
rozrzucone, na wegetacją i plony wy w ieraią? przez 
J. R. Wiadomości handlowe. R oczn ik i Go*po~ 
d a rs tw  i kraiowego  i w roku ‘2giin, który zaczy
na się z dniem 24tym Czerwca r. b., w tychże ter
minach, t. i. kwartalnie, wychodzić będą. Uwia- 
damiaiąc o tern Czytelników swych Redakcja, po
nawia uprzejmie odezwę do Szano: Ziemian, aby 
postrzeżenia sw oic, uwagi i odkrycia, na drodze 
doświadczenia zrobione, a kraiowego rolnictwa 
dotyczące się, nadsyłać iej raczyli, dla udziela
nia takowych ogółow i rolników. Tym to spo
sobem postępowano, i do dziś dnia postępuią w 
fcraiach z wzorowego gospodarstwa słynących i 
osiągnięto najpomyślniejsze rezultaty; tą drogą 
i my do celu tego pożądanego, to iest ulepsze
nia kraiowego gospodarstwa dojść potrafimy. Pre
numerata, która iak dotąd, tak i nadal, r. s. 3 
(z ł. 20) rm-znie, wynosić będzie, przyjmnie się : 
w Warsz: we Redakcji Roczników Gospodarstwa 
kraiowego, przy ulicy Chmielnej Nro 1524, w 
Bxpedycji głów :, to iest w Księgarni Fr: hpiess 
i Sp: przy ulicy Senator: Nro 460 , we wszystkich 
Księgarniach w kraiu i zagranicą, iakoteż na wszy
stkich Grzędach i Stacjach poczto: w Królestwie. 
Dwa pierwsze tomy Roczników Gospodarstwa kra
iowego, z upłynionego roku, nabyć można we wszy
stkich Księgarniach Warsz: po zł. 20 exemplarz. 
■— W czoraj w Redakcji Kurjera złożono z uzbiera
nych przez ś. p. Cesia  z ł. 19 dla Osierociałych 
W ychowańców Tow: Dobroczynności.- Od M. H. 
dla praw dziwie biednych zł. 13 gr. 10 ; od tejże oso
by dla Matki która powiła troie bliźniąt zł. 6 gr:20. 
.— W poszycie P ielgrzym a  Kwietniewym,znajduie

się : O religji pierwiastkowej, tłumaczenie z 4n- 
nales de ph ilosophic  Chretienne , przez J. K. 
J a ś l ik o w k ie g o ;  L ist o wierze, p. J . h ,  \ iętlewi~  
cza;  Jeszcze stów kilka o Janie Śniadeckim, do 
M . G., p. J . Paszkow skiego;  Kolumb czyli o ż.ró- 
dłach iego głównej idei robienia nowych odkryć na 
Zachodzie Europy, p. J . N . Ges zezy  liski es o (ciąg 
dalszy); Legendy X . Hołowiuskiego, p. E . Zjeouę- 
ckę; W ielki Piątek w Sycylji, przekład X . J . Rog- 
d-ina; Jan zKępy(urvwek starej legendy );Gwiazda.
—  (Art. nad.) Czyż może być co przykrzejszego 
iak choroba defektowa człowieka; wtedy to z ży
cia ludzkiego, tego najmilszego bytu na ziemi, 
staie się najsroższa męczarnia. Takie życie pro
wadziłem przez lat 10 maiąc skorbutvezny stan 
dziąseł, z którego przez wielu Dentystów (dla 
czego umyślne odbywałem podróże) wcale, lob 
tylko na krotki czas mogłem być wyleczonym. 
W roku -zaś zeszłym w miesiącu Sierp: udałem się 
do W . Lud wika Jasinsh i e g o  Dentysty uprz: Szp: 
Głów: Cyw: M. Warsz:, który swoią głęboką zna- 
iomością sztuki dentystycznej tyle dokazał, że zu
pełne mi zdrowie przywrócił. Wybacz Szano 
M ężu, że może obrażę twą skromność, lecz ty lko 
wdzięcznością powodowany, która. we mnie prze
mawia, skłoniła mnie do złożenia Ci publicznego 
podziękowania i polecenia wsąystkim współ-Oby- 
watclom, iako tak doskonałego Dentysty. Ale
xander H ’a'ewski,  Obywatel z Obwodu Rawskiego-
—  Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich 
płacono za korzec Żyta rubli sreb: 1 kop: 391/*  
(z ł. 9 gr. 9 ). Pszenicy r. s. 2 k. 66 (z ł. 17 gr. 22)- 
Grochu polnego r. s. 1 k: 45 (z ł. 9 g. 2 0 ). Fasoli 
r.s. 3 k .57l/ z  (z ł. 23 g. 25 ). jęczmieniu r.s. 1 k. 5 ‘ 
(z ł. 10 gr. 14). O wsu r. s. 1 k. 13'/z (z ł. 7 gr. I 7 )• 
Siana furę iednok: od r. s. 1 k. 65 do r. s. 2 k. -70 
(zł. od 11 do 18), parokonną od-rub: sr: 3 k. 7» 
do r. s. 5 k. 40 (z ł. od 25 do 3 6 ). Słomy fure zwy" 
czajną od r. s. 1 k. 5 do r. s. 1 k. 65 (z ł. 7 do 11 )• 
Kartofli korzec kopieiek srebr: 50 (z ł. 3 gr. 10)- 
Okowity 10ej próby garniec k.s. (z ł. 3 g. 27 )• 
Szumówki 6ej próby garniec k. 35 (z ł. 2 gr. 10)-
—  Wczoraj w Wielkim Teatrze Publiczność na- 
pełniaiącu wszystkie miejsca, po ukończeniu /<?'
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"<ora M i e s z c z e k .  przywołała J P .  M atu szyń sk ie
go^ JPanią  D obrzyA skę, J P P .  J a s iń s k ie g o  i S a- 
ketego. Słuchacze obecni na każdem przedsta
wieniu tego dzieła, doznaią co raz większej pr z \-  
iemnns'ci w iego Muzyce; zwłaszcza gdy iak wczo
raj, wszystkie części bez żadnego błędu były w y
konane, co przyznać należy J P .  ISideckiemu^ któ
ry tę operę starownie wyuczył ,  s łow a  pod nuty 
p o d ło ż c ł  i z talentem nią dyrygnie.

W  Królestw ie teraz są następuiąee I owarzy-  
stwa sceniczne : w Radomiu, J P .  K o s z e w s k i ;  w 
Suwałkach J P . O koń sk i ;  w Łęczycy J P .  P o p i o 
ł e k ;  w Sieradzu J P .  N t op  ński ;  z Prasnysza J P .  
A o u i ń s k i  wyieżdża do Pułtuska. Szanowni / -  
m a t o ’ o u i e  ozdobieni talentami, gorliwie poświę-  
caią się  w H a d o m i u  na w sparcie tamecznego Szp i
talu, i przedstawili w tych dniach l iom edje ' /de  
w y c h o w a n i - ,  ora* Z  e ;  nie wątpimy, że Jch do
bre chęci,  łaskawa Publiczność wspierać nie prze
stanie. Mamy wiadomość,  że w P o z n a n i u  pol
skiej scenie, zaczyna powodzić  się lepiej. —  
W K r a k o w i e  w treli dniach w \ s iąp i ł  J P .  A w i a t -  

k o u s ‘ i  (b y ł  dawniej w Teatrach M arsz:);  przed
staw ił  rolę G a w e ł k a .  w K rolochw il i  K t o  wi e  na  
.co s ię  to p r z y d a ;  otrzymał oklaski i zosta ł  przy
wołany. Tamże zostali przyięci P P .  ■Łozińscy 
i Panna W o r o n o w i c z .

Z  K r a k o w i . —  Stolica nasza w dniach 15tvIT1 
i 1 0 tym z. m. była świadkiem żałobnego obrzędu,  
który* d łu go  pamiętnym i czule w spominanym bę
dzie. M ówiem y tu o os atniej posłudze oddanej 
zwłokom ś. p. Stanisława Hr: H  o d z e b e g o, nic- 
gdv Senatora M oiewody Królestwa P o lsk iego ,  1 ń 
hit urzęduiąccgo Prezesa Senatu Rzeczypospolitej  
Krakowskiej, Kawalera orderu S g o  Ktrriłnua 
łszej Ul:. Opis ten, wolny iest od wszelkich n- 
niesicń i czczych kadzideł,  zazwyczaj dla znako- 
mitveh imion, rozrzutnem piórem trwonionych; bo 
prawdziwa godność człowieka nie tą przechodzić  
ma drogą do świątyni pamięci, za nią powinny  
przemawiać czyny ; Stanisław Hr: f i  od.zicki  zdaie 
z nich liczbę tej-chwili przed sądem N A J W Y Z -  
S Z P C O ,  a  ten Z wysokości swych niebios,  zapy- 
♦ się serc ludzkich, i z odpow iedzi tych świad

ków, snuie dla niego swe wyroki. Dzień ló s ty  
Marca tysiącami ludu napełnił  do natłoku część 
miasta, w której ten Mąż zakończył dni swoie: na 
wszystkich twarzach malowała się uroczvsta po-  
sępność, wszyscy iedną myślą zwołani, przęśli  od
prowadzić reszty swoiego niegdy ISaczelnika na 
miejsce spoczynku, oddać mu chrześcjańską po-  
s lugę  i ostatnie świadectw o, że b y ł  zawsze kocha
nym; że przemiiaiące wstrząśnienia. burze, ulecia
ł y ,  nie będąc w stanie rozproszyć ukorzenionych  
dla IViego uczuć miłości; bo on też kochał ludzi,  
i kochanie to po n io s ł  z sobą do grobli; i to iest  
prawdą, nic pochlebstwem; tylko zawistni mogli  
go nazywać nieprzystępnym, dumni zanracar mu 
w yniosłość ,  próżni, wzgardę niższego. Zajdźun 
teraz do donin nieboszczyka który dla biednvch 
i uciśnionych, nie był nigdy zamkniętym. Ileż 
tam tysięcy stop ludzkich, w ciągu trzeeh-dniowej  
wystawy zwłok Jego ,  wydeptało ślady tych osta
tnich odwiedzin:’ Zobaczmy w iakiej postaci go  
znaleźli? Oto snem spokojnych uśpionego, z w y
pogodzoną twarzą, na której ustach, zdawał się  
ićszcze dogorewac uśmiech dobroci, uśmiech *da» 
iąey sic  chcieć ieszcze dt> żyiących przemówić: 
, . Jeśl i  masz co do mnie, przebacz mi. bo oto  idę 
przed sąd B O G A  1” Zwłoki szanocwnego starca, 
\v saIi czarnym kirem wybitej* otoczone, pochodnia
mi* s|t<K/,\wai śród kwiatów, Móre/ni Córki 
obstawiły zw łoki ukochanego Rodzica ; /.do hi a c 
it* trnii dziećmi prz.\rotK. które on /a  ż > c i a tak 
pielęgnował i p ieścił .  O koło  godz: 5 tej 7. Mie
c zo m , w mieszkaniu z-marlego zebrali sie : Ulotki,  
ira* grono licznych Przyiacio ł  i czcicieli* nastę
pnie wszystkie W ład7.0 kraiowe iako 1o: Senat  
R ządzącv. Sądownictwo* l niwersytet i L d.: l i 
czny oddział milicji pies/, ej i konnej dl it asysten
cji « porządku, zajmował połowę ulicy Sio-Jan-  
skiej; zgromadziły się wszystkie Zakony, Insty- 
tuty pobożne* i t'cchy z chorągw iami. słowem ca
ła ta ulica napełniła się tłumami Ludo* równie 
iak cała czcśc R vjiko aż do K ośc io ła  P*NVy Wa- 
B.li prowadząca. Naleinzas, u stopni katafalku, 
w p o śró d  nalłok»* Płochaczy* tak zaszczy zna - 
n \  w literaturze brane: ł f  podniósł  glne* i ) *
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przemówił t v  wyrazach pełnych świetnej wymowy 
i czułości, iako .świadek od lat 30stu  życia f f n .  
ieU-0 <ly, Sąsiad i Przyiaciel domu, z ton uroczy- 
stem oznajmieniem, że ani pamięci zmarłego, ani 
samemu sobie, nienbliży pochlebstwem: „O dy
dziecko, gdy młodzieniec, gdy mąż w s i l e  wieku 
umiera, wtedy rozdziernią się serca boleści; lecz 
gdy wiekiem schylony Starzec, stanie się ofiarą 
sfcołiu, i po życiu pcinem treści a zasług, bez 
trwogi, złoży sędziwą głow ę na mary; wtedy po
wstałe widok wzniosły, godny podziwu i pełen 
nauki, zwłaszcza gdy Starzec ten zdoła stanąwszy 
przed BO G IE VI, powiedzieć: iż skarb niewinno
ści powierzony mu w dzieciństwie, odnosi zgrzy
białem! rękami.” Dalej Szanowny Mówca prze
chodząc życie zmarłego, od czasu gdy ieszcze 
m ł o d y m  będąc, za panowania S t a n i s ł a w a  Au
g u s t a  rozpoczął zawód publiczny, poświęcaiąc się 
służbie kraiowej aż do późnej starości, przyyro-
wnywa go do dębu: co w ziemi czystej bierze so
ki i siły  żywotne, i za to też ziemię swoię do 
trzeciego pokolenia, konarem i chłodem swym u- 
cienia, a pełnym rzewności ustępem kończy', gdy 
powiada: „iż cofnąwszy się do życia publiczne
go, okryty siwizną, o toczył się kwiatami i ro- 
ślinami, wracaiąc na łono natury i czystych iej 
rozkoszy, i dom swój uśw ietnił cnotą gościnno
ści, tej zalety naddziadów naszych.” Z uderze
niem godz: 7mej przy ponurym odgłosie dzwonów 
po wszystkich K ościołach, rozpoczęła się cxpor- 
tacja ciała, na 6cio-konnym karawanie do bazy
liki- P a n n y  M a R JI ,  Orszak pogrzebowy po wy
ruszeniu z miejsca, rozciągał się od domu Hra
biów W o d z ic k ic h , aż do przysionku tegoż Ko
ścioła. Szli najprzód ubodzy pod opieką T o
warzystwa Dobroczynności zostaiący, za niemi po
stępowali Zakonnicy z wszystkich prawie Kla
sztorów, dalej poprzedzacie karawan, otoczone 
z obu stron asy stencją Cechów z chorągwiami, 
przewiązanemi czarną krepą, postępowało Ducho
wieństwo świeckie i prześwietna Kapituła Kra
kowska, raaiąc na czele J W .  J X . L w o w sk ieg o  
Administratora D yecezji, a Milicja piesza formo
wała p0 o k u  stronach szpaler, zakończony szere

giem znmykaiącym resztę orszaku idącego za ka
rawanem, który składały cała Rodzina i Przyia- 
ciele nieboszczyka, tudzież wy żej wspymnionc W ła
dze kraiowc i Uniwersytet. Żałobne śpiewy prze
rywane harmonją muzyczną, do tysiąca świateł, 
rzucających do koła posępną łunę pogrzebową, 
powiększały żałosną uroczystość tego wzniosłe
go obrzędu, a tłumy Ludu, pomimo dokuczaią- 
cej zawici deszczem i śniegiem oczy zasypuiącej, 
cisnęły się ze wszystkich stron aby mogły hyc 
uczestnikami rozstania się na zawsze Krakowian 
ze swoim dawnym Naczelnikiem. Za wnijściem 
całego orszaku i wniesieniem trumny do Kościo
ła P anny  VI m  il, świątynia ta zdawała się hve 
w płomieniach od goreiących św iateł woskowych 
i kagańców; a śpiew żałobny Kapłanów, odbiia- 
lący się o iej sklepienie połączony ze łzami Dzie
ci, Krewnych i Przyiacioł zmarłego, dopełnił re
sztę bolesnego obchodu. Nazaiutrz wielkie ża
łobne Nabożeństwo przepełniało przybytek Pań
ski od raili  aż do Iszej z południa, natłokiem 
pobożnej Publiczności. Wymowny g ło s znanego 
Kaznodziei J X . G órn ickiego , umiał trafić do ucre 
wszystkich Słuchaczy i wzbudzić w nich czule 
wspomnienia pięknych przymiotów duszy niebo
szczyka, i udzielić słow o pociechy nieutulonvm 
w  żalu, osieroconej Małżonce, Synom i Córkom 
iego. Dnia 22 go z. m. zw łoki nieboszczyka z ło 
żone tymczasowo w Kaplicy Kościoła Pa wny M»- 
B J i ,  odprowadzone zostały do grobu familijnego 
w Kościele lYiedźwieckim w  Królestwie Polskiem.

A ng ljn i .—  Gdy Królowa i X żę 4/fje-t  udali 
się byli do zamku f i l tr e m o iit , przeto i Xżę A d a l
bert P ru sk i  za przybyć cm z H ra zy lji , udał się 
do tegoż zamku, gdzie zaproszony był na śnia
danie u dworu; 2 Igo Z .  m. odwiedził w L o n d y 
n ie  Królowę W dowę, Xżnę R e n t, X cia i Xżnę 
C am bridge  (Kembrycz), oraz Xiężnę G iuces/nr. 
(Juz wrócił do B erlina).—  P . Henryk P otlin - 
8 ' r  Przesłał raport o okrutnem postępowaniu 
C h ińczyków  przeciw ludności rozbitego okrętu 
L u n  p„d F orm ozą . Nieszczęśliw i iericy zupeł

nie nago w porze zimnej musieli maszerować przez 
znaczną odległość od brzegu, 2ck u m a r ł o  na dro-
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(W z zimna, a ieden *e znużenia. Pozostały eh 
wtrącono do więzienia i okuto w kajdany, a kto 
stawiał opór został stratony. Cesarz Chiński 
przyznał, żc go -władze Formozy, podeszły w'tym 
przedmiocie.

F rancja . — Większa liczba dotychczasowych 
Ołficerów gwardji naród: została znowu wybra
n ą .   Xżę G lijtsberg  francuzki sprawuiąćy inter:
W M adrycie  spodziewany iest w •a ry zu .—- IV  
str f r u ń c i t i k i  przedstawił na dochód G tv a d a lt f  
p y  nowe dzieło Wiktora H u g o  pod ty iiłcm H t i r g -  ■ 
grabiow ie. Publiczność tym razem płacąca tak 
ie w yświslała, ze nic mogło być do końca ode
grane.—  G łoszą, że Francja zamyśla ustalić tak
że swoią władzę na wyspach S  . r u U r i s z i k i c h ,  
zkąd przybył teraz P o se ł do P  r y z , . - -  Znowu 
iest mowa o uwolnieniu D on K o r o la , każdy 
iednak powątpiewa czy zaślubiny iego Syna 
zK rólęw ą Izabellą  dojdą kiedy do skutku.—  
23go z. m. iako w środopośrie, podług paryzkie- 
go zwyezaiu odżył znowu karnawał, lecz może 
nigdy ics/.cze tak ciepłe słońce wiosenne ńie ośw ie
tlało maski uwiiaiące się na bulwarach

N iem ny . —  Stany K aburgskie  na rozkaz Xcia  
zostały rozwiązane.—  I r; u i e 117.V l Kompozytor 1 

fcjłletonista Hektor /le r lio z  przybył do Herb.na. 
 H am burg  dla którego w całej Europie zbie
rano składki z powodu okropnego w nim pożaru; 
teraz najpierwszy z miast niemieckich rozpoczął 
składkę dla nieszczęśliwych zniszczonych trzęsie
niem mieszkańców G ie d M u p y ,  iako też dla Go
ralów c z e s k i c h  którym głód dokucza.

T u r e m .  B yły Straskier Runie 1 W aJcssi
’ N u ry  M u s ta fa  Kasza, 7go 1). m. odpłynął na 

Vustrjackim parostatku Sery  P e r e s  do Sa lo -  
n i/li, zkąd uda się do M onastyr, na miejsce swe- 
e o  urzędowania. ,

W ł o c h y .   J . C .  W* W ielka %\ ;zna M a r j A
ze swoim dostojnym Małżonkiem Xcirm l n u c h l e n r  
b rrg sk im , którzy oil miesiąca bawią w najpożą- 
dańszem zdrowiu w Rzymie, od czasu powrotu 
z Neapolu, zamyślali udać się na wiosnę do Flo
ren c ji, lecz z powodu niesprzyiaiącęj pory, prze
dłużyli swój pobyt w stolicy Payiczkicj. —

Kardynał T o sti objeżdża prowincje papiczkie dla 
naocznego przekonania się o szkodach zrządzo
nych przez ostutnie powodzie, zaprowadzenia pra
wa Cenzury i poznania planu nowych -prac waro
wnych w około Ln/tony.
1 I to zm  lito śc i. —  Jedno z pism donosi o naste- 

puiąccm zdarzeniu; niedawno tmio-letni GLIopczy- 
na, S V I1  Rolnika bardzo zachorował, miejscowy 
Lekarz oświadczył żc za kilka godzin żyć prze
sianie; lecz w tej chwili przeieżdża Lekarz p azia , 
to w v, Rodzice * umieraiącego biegną prosić tego 
zacnego Doktora a b y  chorego odwiedził. Doktor 
chętnie to uskutecznia, a po bacznej rozwadze 
stanu owego chłopeżyny iuż prawie homiiąeego 
ośw iadcza iż będzie go in ,gnetyzo te  'C , co leż 
uskutecznia. Chłopczyna usypia, a po nieiakicj 
chwili w oła: „patrzcież, wszak po tak długiej 
pogodzie "śnieg pada. Jakoż w istocie zaczął nie
spodzianie śnieg pruszyć. Po krótkiej chwili 
chłopczyna znowu we śnie przemawia: „dajcie mi 
lego śniegu, i chłoćcie mi nim głow ę, bo przez 
następne lat 7 wcale nie będzie śniegu.” Natych
miast to dopełniono i Chłopczyna w zdrowiał. N ie
którzy przepow iadacze wróżą że w ciągu nastę
pnego lata mogą być zimna. Przytaczamy wy łą
tek z gazety wydawanej w-roku 1753, donoszącej 
co nastcpuie: „ i .  JnJji. Od dnia 27. Czerwca
z ostrym północnym wiatrem fąk przenikaiące by
wa zimno, iakie pod czas w pośrzod zimy nie by
wa; śhieg także wypadł na 12 calow wysoki; • 
nocą takie są-mrozy, że woda w Jeziorach i rze
kach marznie. \a \s ta r s i powiadaią Ludzie, iż za 
ich pamięci nigdy o tym czasie takiego nic by
wało zimna.” —  Profesor Littro.n' mniema, że ko
meta ukazuiący się teraz na niebie iest zupeł
nie nowy, albo przynajmniej dotychczas nieznany. 
—  Par oil ja dramatu* Wiktora H ago  „Bnrggrabo- 
wie” pod tyt: M urgrabiow ie  " ty«b dniach przed
stawioną będzie w Teatrze P ale Hu la t. P o
nieważ z Posłem tureckim ftazibem . Liendi przy
było do P a ry  i  a ki I ku zamkniętych powozów ba
gażowych, przeto eleganci paryzcy w mniemaniu, 
że to pewno był harem E osia, spekuluią iuż ia- 
kim sposobem podobać się odaliskom; z pewnego



—  415

i^ rn h  *ródłą wiadomo, że A W ó  b ,  rn r  
1 8 w o ,  harem , „Staw ił W Mamba e . L  M echanik 
w / W ^  ^ o ^ ł  barom etr w kształcie Damy, 
chroń / >' / '.mein s,ę IueP°gody bierze deszczó- 
j S f f i  r ; ^ ' € dcr -  tekowy rozpina, a p r,y  
I!kH Po»0 (l/,ip „żywą go zamiast laski. —  Ar- 
• ‘’I' ^ “'“atyczna Panna K arolina o „  f f r,K6n

•/Ta •*' •' T  SVB!i0i!. “ ^ P ÓJ»y pozhawioną Jednej 
jUPM-pnieiszycli swoich sukien axamjlnvch. !\ą

' dn' r * e ' wspaniałym balem maskowym u 
« » 0 r» , przybył do niej Jegom ość wytw ornie ubrą-

ł f  l * rrt êj  Postaci z oznajmieniem, że
mąłzoąfcą P osła  *** prosi A rtystkę j  pożyczanie 

. S" M ' ^ " t e e j  na wzór, po d ł„g  którego chce 
j  zroh.c s tró j halowy, Panna f f o g m  bez ża
dnego podejrzenia suknię wydała i n ie „debra-
a Hj dotychczas; ow Jegomość b y ł ło t ,r e m ._

o ' "l « 7 j §  JI P0łp0fnei nm»r ł  niedawno 
m yg .na l, 85- et,u zbankrutowany K upiec, k tó ry

lu b i łT i  H f ' * 5 3 P,' ^ ,ej doro^ nym niaiątkiem M o l szkodzie swoim sąsiadom. 1 tak np. „cze-

Pi T le T  n'v'*'’ * l:i,'<l-ł kto ia-
; o T ł  ’ ^  r  n . tak *ł J* ok’ > -  fc « iU * vmusiał zan,crime. l y , „  sposobem zebrał so L ;

magazyn n .epotrzfbnie nabytych przedm iotów. Tak

; ;  w * .  -no***  « w i„* ę u .
d / i r T T  k<r  m  lslórJ/n “%dv nje ieź-

. !  - f  « » f m  psów zk tó -
-■m. bąw ił SIę ,akby z dziećmi. —  Pasterz w ŻV»-

*** fctprc&p lekarstw a śp ie sz ,ło  tysiące 
ind* ., „  tych dniach rozs ta ł siy 'z tym swiatmn 
( Kvl  y  zupełnie podobnym do naszego Owcza
rza także zawezesme zm arłego). _  Tancerze hi^zp: 
h am f„ub, , Ser ra i  p rzybyli do Pary la.

*ew*ici, j og. Zycłjowic*. aus; umet n - i •
M « .r :  ? . , o ę W i J (J I . M, łJliłU , , ^ o " k i  *AT k  ’ 
Z tn .u .k . J ó z :  G a sp a rd , A nt: G ieslick i P rT d , h i  

)m G r« e g . K o rb e c k i. i M a r ^  J  ’’
P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y

rfłęi!’0 w  Jak D ,k* h.aw ęi^ us' Gtaski Frań. D « 7 / ivn ięe t,; W ię ck o w sk i j u r» , ™
F r y d :  K „ „ s a , A ustl, : ,  £ £ - £ ' 1

G u b .P o d o l,: ,  z W ied n ia ; N o » a k „ » , k m T O b o  T? 
• io i P u ła w ,kj W o j: D . : ’.  J a n i , * " , .  * ^  ‘

. P*rtJa W , “ a  VVęgier»kiegn slareiro w  boleli,,. i

r ó ? v ó V 5r r - ; ' ; ó ' 7 " 7 ' r )

le c .8 ' v lk o ” w-W ' »*' "  ’ • W'jlUeJ f ę « t »Bd, ś„fc“ e “ ó w !
dm. 28 K ,*85,e tU " ,iej ym, t„ ,e„ ud

—  - 3  r.

«»ij«np ' a " ” , x “ h T n i p t ‘ n e . 7 r ,L , ,nr , ‘' i’ i,,ko to  h , , ) -
l . c y  M a z o w i e c k i e j  * r „  , 3 4 6  i i ,  b ’ * "  3  k * '  P ' P r *»
•» » o d , : , 0  ,  ran . ;  i w dnu, 4 , J  ’ “  W.T‘,,,a r ' *>-
dąia  przy  ulicy Sojce Mr.) 2925  Kn g ° ' * " ! ' e fK) * PH<»- 
k . ,  S z y u k w a ,;  P iw o  7  u I ’ K 0n e’ W 0 ^ S* » ły ,* oz- 
będą. ’ \ r P P r ' e* , ,c5ł »<ją sprzedane

P « ,  u licy  B y o ek  

do w y na .ęca  od SKO Jana r. b. P IE K W S K E  PIATH O

« r ; . R 7  p. Ł i r « m i  S p w 1

‘ S s ć & t*a '‘GJOSI mahoń,owy do n. -c,» k i i -

3 Ł l S h e -  w i“ * ~  ■ " - - ń .

? ; ; t v s ; , 5 7  ^ 5

> - W “ w
lec i*  o r f ,  Wlt r ' '  °dbędr,ie się  p u b lic * ,,.  !je ,
dn 3d * ie T i ,: r i r,;i: b,i s r - 2 f  k ,* p 50 » . . „ „ i ,

p„d n,og* *  kr rl,Ht  p " d -■A (iOR)U bip eł ■ ' • I • . ftfćti'sh/.
c y  B o . b r . i  „ I  P n r f »  1 2 8 6  p r z y  u l i -
b ą r d s s  rd ..'w em P ' 7 ; ; W P ,P o " 7 * ' • "  u;i. /•<■«

■ I « ,  d o n a t e , a sa  amearkow a o ,  cenę,

b o m ,,ja  f iz a d ;  Sprawiedliwości. O e ło s.ł. . ie  
d ł d K „ t r z y m a n e j  dy„g ,  u r . ę d o w ,  w i . r f f S '  ses*7v

f c c r f c k ^ u l .  7 ' > r i ’r j i1n ^ t e ^ m o e  „poby : Ł e „ „  D ul 
i " , T ’ ,  ?  6 W " '  F . l i e n i ,  b . r :  A d o lf  Mac-
f i o  bf ie r ,  J a k .  ^ a c k i ,  K a r  T u r .  W in c  B . „ k . 7
M „ n . r w i r z ,  Ka*. K otarze . .SKI.  Marc. Kali,  k i " j '  Sa 
peo b , ,  p r  K o , I o w . k i . j „ * ; C h m i e l e * ;  i w / n e 8 w " -

c : k;,eL,,,i Gp - ^ «
ffyaf Jn ,an ’ Jo7*̂■ $sł«erc*y ii< k if K * r: G r u m ^ r p  ]/,

-  a C S t k - tMarja S io n k a , J ap t e o r e k r ,  T e#d. Afgl
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«>d 8go K wietnia, M IESZKANIE na P a r t e r y ,  sk ła d a 
ne się z 2cb Po Ko i z 2u>» wch.dauoi, * Kominem do 
gotowania, jeden Pokój na uli* ę, drugi o«l ty łu ,  i scho
wanie ua dr tew u, Wiadomość u S t ru ta  na miejscu.

Do składu Wio i Korzeni przy ulicy N owy-świat  
Nro 1315, w domu W . Z. raz owskiego, nadszedł lądem 
3ci t ranspor t  BIBUŁY i P A K O W E G O  PA P IE R U , z 
K rakow a;  które tak w partjach ink i oa bele sprże-  
dftie się po cenie zniżonej fabrycznej ,  z czem uia za
szczyt polecić się. Fran.  R o z m a o i t h.

Syndyk  tymczasowy massy upadłości Leona Bre&ła- 
uer, ogłasza:  iż w dniu 26 Marca (7 Kwietnia) r. b- 
o godzinie 11ej s r a n a ,  pod Nr 2942 przy  ulicy Solec* 
sprzedane będą przez publiczną licytacją Kanapa, K rze 
sła ,  Szafa i Komoda olszowa, różne K upersz tychy ,R e
ski,  GaUrowizna, Dyszle brzozowe, i t. p. przedmioty* 
a to niezawodnie. Jó z e f  P i w o ń s k i ,  O S.

PANNY uzdatnione do Stroiów lub Szycia 
słomkowych Kapeluszy, i do nauk i ,  mogą 
mieć miejsce w F a b ry c e  umiej* Nro 467 uli* 
cą Senatorska.  A. F  i e d I e r.

MIESZKANIA L E T N IE
w G R O S S O W IE  za Marymontskiemi Rogatkami, śą 
do wynaięcia,  k tóre  każdego czasu ohejrzanemi być 
mogą. Piękna okolica, wygoda * p rzy czy n y  blisko
ści Miasta, iako i zaprowadzony tamże porządek, po- 
łecaią to miejsce za ieduo z najpiękniejszych i na jwy
godniejszych, takie w okolicach Miasta na zdrowe le
tnie Pomieszkanie zażądaćby można. Dla Osób zaś po- 
trzebuiących używać zimnych kąpieli , odnowione zo
s ta ły  E i t i e n k i ,  w k tó rych  każdy z mieszkających bez
pła tn ie ,  za zamówieniem, kąpać się może. Nadto spa
cer w Ogrodzie,  dozwolony; a wygody co do s to łu  
przez tamże będące Gospodarstwo, iakotez i p rzez do
brze zaopatrzony Buffet pobliskiej KASKADY, uła- 
t w ionemi być mogą. Mieszkania te, złożooe są :  z ie- 
dnego, 2ch, 3ch lub więcej Pokoi, z Kuchnią, Stajnia
mi i Wozowniami, miesięcznie, na lato, iako i rocznie, 
wyoajmuią s ię ,  za ce n ę •' miesięcznie od złp. 12 do 
*łp. 100; ua całe lato od złp. 40 do z ip .  500; rocznie 
podług umowy; o czem wiadomość każdego czasu u 
Rządcy So leck ieg o  w Grossowie zamieszkałego.

KOLON JA  w raz z inwentarzem żyw ym  i wszelkre- 
mi narzędziami rolmczemi, maiąca las wystarczający 
Ua swoią potrzebę i częściową sprzedaż z kilkudzie- 
*iąt sążniami d rzew a Olszowego, kilkadzies iąt kopa
mi klepek dębowych w yro b io n y ch ,  % zabudowaniem 
mieszkalnym i 4ma budynkami dla zagrodników, ma- 
iąca około  60 fur siana tb io ru ,  o 2 mile od W arsza
wy na praw ym  brzegu W is ły ,  iest z wolnej  ręki  do 
sprzedania.  Wiadomość przy  ulicy Podwal pod Nr 
507* ua 3cim piąlrze od frontu.

W czoraj  przechodząc Krak:-Przedm :,  N o # y m  świa
tem , od Zamku d" Dyrekcji G f ó * : Drog t Mostów* 
zgubiono BROSZfcj z ło tą  , w kształcie dużej p e r ty ,  
& i s k a # y  Znalazca gdy odda w Drukarni  Kurjera* o- 
t rzym a stosowną nsgrodę.

W Mieście Sokołowie Okręgu  W ę g i - o * ^ ; , ^  
gdzie Sąd Pokoitt się mieści* iest OBERŻA m urow a
na bardzo porządna, do której  potrzebny iest O B E R 
Ż Y ST A , i by leby b y ł  Człowiek porządny* po<j oa,je r  
korzystneUti warunkami żadzieriawic ią może. W t e m .  
i e  Mieście targi o d b y # a ią  się 3 razy  oa tydzień i J a r 
marki co miesiąc; ludności około 5060, i zjazd O b y 
wateli codzień ieśt prawie znactny- Wiadomość »* 
miejscu w Sokołowie* lub We Dworze Pr&ezdziadka.

%  F A JA N S  Z D R O W IA  (G E S U S D H E IT S  GE 
s f  SC H łR R ).  Żuaczuy t ranspor t  należycie assorlo- m 
W wauy Faiansu, z iednej najcelniejszy eh F a b ry k  m 
Ł  zagranicznych, k tó rego  t rw ałość  i piękna glazura 
Ę  w y ró w n y w a  każdej Porcelanie, nadszedł do Składu Ł  
'U Kobierców pVay Ulicy Miodowej Nro 49I* i tam pu ** 
fffi nader Umiarkowanej sprzedaie  się cenie. C

Na żądanie interesentów i z mocy upoważnienia J W .  
Prezesa T ry b :  Cy W: Gub: MaZow: pod d. Marc# r. b. 
Nro 2065 udzielonego, za rogatkami Wolskiemi w dom*} 
Nro 3 100 położonym, w d. 23  Marca (4  Kwiet )  r. b. « 
gode: 10 s rana i dni następnych, sprzedane zwfctaną d ro 
gą publicznej  licytacji przed podpisanym Reieotem ro z 
maite ruchomości'do spadk& po nfegdy X .J a oieGotsw<ullef* 
Proboszczu Wolskim należące, iako to  : Meble, G ardem  - 
ba, F u t ra ,  Bielizna, Pościel, Zegarki ,  Miedź kuchenna,  ą 
inne sprzę ty  domowe, za go tow e zaraz po przybiciu w 
monecie płacić s ię  fniatte pieniądze. M a sło w s k i,  Rei;.

F O L W A R K  przy  samej W arszawie ,  sk ładaią  y *ię> 
z domu obszernego nowego, z Szynkiem, Zaiazdem, Z a 
budowań wszelkich gospodarskich w dobrym stanie ,, 
’Ogrodu fruk tow ego  i warzywnego,,  gruntu do b reg o  
obsianego w łók  l ,  do sprzedania. SUMMA hipote^- 
czna zł. 13,000 do zbycia; Summy 9000, 4000, i 2000 
*ł.  do ulokowania; zaś potrzebne są do wypożyczeni* 
na pewne hipoteki Sumfny 20,000, 13,000,  i 10 ,000 
z ł .  Informacja pod Nr 581, w Sklepie Wódek.

W  handlu W I ) » U  V  M l O f i g R ,  
w T O R U N I U ,  spraedaią się ponmarkowansj , . ] ,  ceB|(4| 
funtami i lu tami, świnie kratowe i «agr»nic*ne 8 \ ,  
S I O N  A, Z I O f c A ,  J A R Z Y N Y .  V Y f c O S Z C ^ f z s v  u 
K W I A T Y ,  w najłeps tyrh g.tOnkacl):

W dniu 25 Marca r  b „  pewna Osoha,  w  prmeie&iteic 
od m. P o w ic ia  p° trakcie ssose do Karcr.m,' 
K o ł in tk i ,  igub i ła  P U G I N A Ł  Ceerkieski, oprawmy 
w s rebro ,  i  r ą c łk *  • Słoniowej kości. Kto
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r  n a t a r ł ,  l u b  p o w z i ą ł  o  n i m p e w n ą  w i a d o m o ś ć ,  r a c z y  
n a d e s ł a ć  l i s t o w n e  z a w i a d o m i e n i e  ( u a  k o s i t  o d b i e r a j ą 
c e g o )  do P a n a  B e o i k i  P i w o w a r a  w  m.  - f cowi c i u ;  z» co  
o t r z y m a  n a g r o d ę ,  i a k ą  s o b i e  ż y c z y ć  b ę d z i e ,  p o d ł u g  
w a r t o ś c i  z g u b y ,  g d y ż  t a  i e s t  d r o g ą  p a m i ą t k ą .

Uhjb- osi y R U M  o f  J A M A  J f k A  w b u t e l k a c h  k s z t a ł f a  
c y b u l a s t e g o ,  k w a r t a  p o  #.ł. 5 ,  p ó ł  k w a r t y  t ł  2 g r .  15,  
w i i andlu W i n  i k o r z e n i  p r z y  u l i c y  P r z e i a z d  N r  6 1 4 ,  
w t y m  s a m y m  g a t u n k u  i d o b r o c i ;  i a k  g d y  S k ł a d  p r z y  
t e j  u l i cy  p o d  N r  6 4 8 / q  t ' x y s t o w a ł ,  s p r a e d a i e ' s ię.

K t o b y  s o b i e  ż yc zy ł " ,  do  p o d r ó ż y  K O C Z  
l e k k i ,  w d o b r y o i  s t a n i e ,  ś w i e ż e g o  f a s on u ;  
r ó w n i e ż  i O H O M O S T V  a n g i e l s k i e  m a ł o  
u ż y w a n e ,  n a  4 r y ' k o n i e ,  l ub  d w a ,  z p r z y 

c z y n y  w y i  - z ł u  *a b a r d z o  m i e r n ą  < e n ę ;  m o ż e  s i ę  z g ł o 
sić d-» H a n d l u  W i n  i K o r z e n i  p o d  M e r k u r y m ,  p r z y  u -  
i te y  E l e k t o r a l n e j  N r  7 8 7 .

D n i a  2 9  M a r c a ,  u b o g a  p o d r ó ż n a  z g u b i ł a  P A S Z P O R T ,  
n a l e ż ą c y  d o  W i l h e l m i n y  K a r p o w s k i e j .  Z n a l a z c a  r a 
c z y  o d d a ć  p o d  Nr  2 0 8 3  p r z y  u l i c y  Z i e l o j i e j ,  za  n a g r o d ą .  

D w a  P A N T A L J O N Y  i e d e u  o p ó ł  7 o-
k t a w y  z e  s  t * h ą  m e t a l o w ą  , m a h o n i o w y ,  
d r u g i  o  6ci t i  < > k ) u w a c h ,  s ą  d o  s p r z e d a n i a
p r z v  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  N r e m  5 4 3 ,  w F a 

b r y c e  F ó r t e p j a n c i  w.
S ł l O W  I k l  ś p i e w a j ą c e  od  d n i a  6  S t y c z n i a ,  są  d# 

s p r z e d a n i a  p r z y  u l i c y  S t a r e  M i a s t o  p o d  N r  6 2 ,  w  do-  
ńiu P.  P o l e w i ń s k i e g o , -  na 2 m  p i ą t r / e ,  w  p o d w ó r z u .

L I C Y T A C J E  J u t r o .  U l i c a  M i o d o w a  N r  4 8 4 ,  Me b l e .  
K r a k :  P r z e d m :  N r  4 5 3 ,  S z a f y ,  D y g a ł y  S k l e p o w e .  U l t r a  
E l e k t o r a l n a  N r  7 9 6 ,  r ó ż n e  R u c h o m o ś c i ,  Me b l e .  Ul:  D u 
n a j  N r  145 ,  S p r z ę t y ,  O b r a z y .  Ul  B e d n a r s k a  N r  2 6 8 0 ,  
r ó ż n e  R u c h o m o ś c i .  Uh  K o u w i k t o r s k a  N r  2 1 8 3 ,  r ó ż n e
S p r r . ę t  y .

Z a w i a d a m i a  s i ę  p u b l i c z n o ś ć ,  i ż  w d. 3  K w i e t n i a  r .  b  o 
g o t / . :  10  z r a n a ,  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  5 8 6  lit: A,  s p r z e 
d a n e  z o s t a n ą  d r o g ą  p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  M e b l e ,  i a k o t o :  
K a n a p y , K r z e s ł a  Wł oś i enr i i cą  k r y t e  na  s p r ę ż y n a c h ,  i e s i o-  
n o w e ,  S t o ł y ,  S o f y ,  Buf e t ,  L u s t r a  w r a m a c h  z ł o c o n y c h ,  
S a m o w a r ,  K i nk i e t  y , T a c k i . S z a f a  s o s n o w a , S z k l a n k i ,  w s z y  - 
s t k o  w d o b r y n r s t a n i e ,  a t o  za  g o t o w e  n a t y c h m i a s t  p ł a c i ć
*ię tr>iane l ó e f t i ą d * e (

W  d.  2 2  M ^ r c a  ( 3  K w i e t  )  r .  b. o  g-ndz:  3 e j  /  p o ł u d n i a  
i dni  n a s t ę p n y c h ,  w p a ł a c u  p r z y  ul i cy K r a k :  P r / e d m :  pod  
N r  4 1 5 ,  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  . p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą .  
S r e b r o ,  K o s z t o w n o ś c i .  M e b ' e  m a h o n i o w e .  B i e l i c n a ,  G a r 
d e r o b a ,  P o ś c i e l .  P o r c e l a n a ,  F a i a u s ,  S z k ł o  i r o z m a i t e  R u 
c h o mo ś c i ,  d o  p o z o s t a ł o ś c i  p o  o i e g d y  J o a n n i e  * Sz»e j k*>-  
w s k i c h  o w d o w i a ł e j  P u ł k ó w n i k o w e j  Re-mhfce u a h / a  e ,  « 
t o  c a  g o t o w e  p i e n i ą d z e . —  .1. D z i e c i ą t k u - u  i c z ,  K . h  / /

Dn i a  3 0  M a r c a ,  z g i n ą ł  P I F ^ R k  ś r e d n i e j  
w »'D‘nś r. g*tu»K( j  w y ł e ł k ó w ,  b i a ł y ,

' ; ■_1 ^ > e d r v d  „ i n  m i a ł  fc»8/ t%no w a t e ,  d- o g i e z a *
ł óa ł e - ,  k t o ; * p o r o d u  < le^ : i |u e j  9*ersci

b y ł o  k r ó t s z e ,  p r z y  o g o n i e  m i a ł  t a k ż e  p l a m ę  c i e m n ą  
k a s z t a n o w a t ą .  «f cnsk*wy Z n a l a z c a ,  z a  n a g r o d ą ,  r aczy ,  
odn i e ś ć  do  S t r u ż a  w b r a m i e ,  o d  u l i c y  W i e r z b o w e j ,  na  
d a w n ą  K o m o r ę  Ce ł .

W c z o r a j -  z a b ł ą k a ł  s i ę  W Y Z F « f c R &  m ł o -  
^ y  d y ,  3  k w a r t a ł y  m a i ą c y ,  s i e r ś c i  g ł a d k i e j ,  

b i a ł y ,  na z a d z i e  d w i e  ł a t k i  m a i ą c y ,  u c h o  
iedi io k a s z t a n o w a t e ,  d r u g i e  b i a ł o  p s t r e ,  

o g o n  i a k b y  u c i ę t y .  K t o b y  t a k o w e g o  p r z y t r z y m a ł  l u b  
w i a d o m o ś ć  p o s i a d a ł ,  n i e c h  r a c z y  o d p r o w a d z i ć  l ub  dać  
z d a ć  p o d  N r  2 3  na  l s / . e  p i ą t m  od  f r o n t u ,  p r z y  u l i cy  
P i w n e j ,  za  n a g r o d ą  zł .  2 0 ,  i e że l i  t a k o w e j  ż ą d a ć  będz i e .

Z  d-*mu N r o  2 2 4 7  l i t :  A,  na  N a l e w k a - h ,  
^  z g i n ą ł  V\ Y Z B h K h  z ' r a s y  a n g i e l s : ,  b»a- 

ł y ,  k a s z t a n o w a t e  ł a t k i  na  ł b i e  i o s r a  h 
* oda* m a i ą c y ,  ł a t k ę  t a k ą ż  nad  o g o n e m ,  n a  k a r 

ku  s k u r r a u ą  c z e r w ó n ą  o b r ó ż k ę  w y k r a i a n ą .  Z n a l a z c a  
z e c h c e  o d da ć  p o d  p o w y ż s z y .  N e r  z a  n a g r o d ą .

f f ę i ?  D n i a  3 I g o  M a r c a  r.  h.  p r z e d  w i ę c c o -  
‘ y'~  r ^ m ,  w y u e d ł  z a  S ł u ż ą c ą  p i e s  b i a ł y  S Z P I C

’"-.'r-. ^  b e z  ż a d n e j  o d m i a n y ,  t e n ż e  z g i u ą ł  w p r z e j 
śc iu  p r z y  u b c y  ’M i o d o w e j  i S e n a t o r s k i e j .  k t o a y  t a 
k o w e g o  / u h b r r ł  r a c z y  od d a ć  p o d  N r  6 1 5  p r z y  u l i cy  !).*- 
n i e l e w i c / o w s k i e j ,  *a  co  o t r z y m a  i i v g r o d v  ż t  20*

P ° ó  N r  2 5 5 3  p r z y  o b c y  i i y k a k i ,  * na j -  
W ^ W 0  *‘ę  P r ^ ! b ^ a n a  S UK A , *  r. g a t u n k u

g l % . . * % # -  ^  y ż ł o  w , o d m i a n  v b r u d n a ,  d r o b n  o na  k r a  
i a w  p j ltDS< H, /  y k a s z t a n o w a t e ,  s t r z a ł k a  b i a ł a  

n a  c z o l e ,  ł  j y  kasz t anu, : ,  s t r y c h  m i e r n y  u» k o m  U b i a ł y .

K 4  N T  OH t s l H Ę C Z E l i  
G u w e r n a n t e k ,  p r z t z -  Jó ze fę  F A la n d  p r z y  u l ic y  

l.e&zuo A r o  7 <) ( )  u t r z y m y w a n y .  
G u w e r n e r o w i e  i G u w e r n a n t k i  P o l k i ,  N i e m k i ,  P r \ n -  

CD/.ki /. m u z y k ą  i b e z ,  do  u m i e s z  z e n i s  t a k  na P r o 
w i n c j i  i ak w W a r s z a w i e .  Ż y c / ą  s o b i e  d a w a ć  p r y w a 
t ne  l e k c j e  r o z m a i c i  P r o f e s o r o w i e ,  M e t r o w i e  m u z y k i ,  
i O s o b y  u p o w a ż n i e n i a  m a i ą r e .

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  5.  W c z o r a j  w  p o ł u r i :  12 
t k a  I ' R R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  2 l s - y  r a z  Parnię- 

t f i i k i  S z a t a n a .  M i ę d z y  a k t a m i  J P .  Gone  śpi ewać ,  bę  
d z i e  po  f r  a n e u / Mw

Dl O R  A M  A P  / f o r  s t e r ,  codr . t eń i»a N a l e w k a c h .
J~V"' Now o u r z ą d z o n a  K A W  1 A R  N |  \  i B i l U r d ,  p r z y  

ul i ,  y D ł u g i e j  N r o  5 4 3  w d o m u  EK- r t a ,  w d n i u  
d z i s  e j s z y m  o t w o r z o n ą  z o s t a ł a ;  g d z i e  S z a n o w n y c h  G o 
ci z a p r a s z a  się.

I h ,s w K h w i ar  n i w G m a c h u  T e a t r a l n y m  od  u l i cy  
W i e r z b o w e j ,  f . imil ja Blriścfimidt  g r a ć  bę d z i e .

Dzi« w Ka w r a r wi  w d. L i l p o p a  ua r o g u  u l i cy  Bi e i ąns kr e j  
i T ł u  mać.  Nr  6 ^ 0 ,  P ^ n n y  B i t t n e r  g r a ć  będą .

Dziś  w K a w i a r n i  w d o m u  B o k i  p r z y  u l i cy  N o w o - S a u a -  
t c r s k i t j ,  P a u o y  / » <nr'<£s g r  ić b ę d ą  o d  g od z i n y  6t-?j.


